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JENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
razy 15.k., zn 3 razy IB k., za 4 
razy 32.k., za 6 razy 25 k., za 6 razy 
28k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy; za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


xa 2 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


będą zwracane. 


Od Redakcyi. 


Z powodu zbliżającego się końca. kwartału, 
przypominamy Abonentom naszym o odnowie- 
niu przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż 
tylko wczesne zapisywanie się na listę: prenu- 
merałorów, uchronić może czytelników naszych 
od zwłoki w otrzymywaniu w kwartale nastę- 
pitym początkowych numerów „Dziennika, 


STAN EKONOMICZNY 
współczesnej Rumunii ° 


I. 


Rumunia, jedno z najnowszych państw 
europejskich, nie była dotąd w stanie wy- 
równać na polu ekonomiecznen państwom 
ościennym o dawniejszej organizacyi spó- 
łecznej; przedstawia więc jeszcze obszerna 
pole zbytu dla przemysłu zagranicznego — 
tem samem więc i naszych przemysłowców 
interesować powinien ogólny zarys stanu 
ekonomicznego tego kraju. 

Ogólna powierzelnia Rumunii wraz z 
Dobruczą wynosi 123,973 kilometrów kwa- 
dratowych, z  przypuszczalną ludnością 
4,300,000 głów, czyli, że wypada 34'/, mie- 
szkańców na jeden kilom. kw. Z tej ilości 
przypada 17%/, na cudzoziemców, z których 
żydzi, grecy, rosyanie i ormianie zajmują się 
głównie handlem, cyganie im właściwem 
rzemiosłem i wynajmywaniem się do robót 
solnych, francuzi, anglicy, włosi i niemcy 
trudnią się głównie przemysłem i zajęciami 
wyzwolonemi, polacy zajmują się rolnictwem 
a także jako lekarze, inżynierowie, tele- 


grafiści, urzędnicy kolejowi i guwernerowie. | 


Bułgarowie specyalnie uprawiają ogrod- 


*) Do powyższego artykułu materyał wzięty zo- 
stał z obszernej pracy T, T. Jeża p.t. „Współczesna 
Rumunia“, pornieszczonej w „Ateneum z b. r. 15 
zeszyt. 


RODZINA DOKTORA ACHERLET. 


z angielskiego. 


— ium 
(Dalszy cigg—putrz Nr. 140). 


To mówiąc wszedł do swego gabinetu, 
ja za nim. Spostrzegłam mężczyznę leżiyce- 
go na sofie przy oknie, był zemdlony i miał 
oczy zamknięte, pomimo to, gdy spojrza- 
łam na niego zauważyłam, że był najpię- 
kniejszym mężczyzną jakiego w życiu wi- 
działam. Był śniady, czarny niewielki wąs 
ocieniał jego górną wargę. Głowę miał 
niezgrabnie obwiązaną, a gdy ojciec lekką, 
reką zdjął obwiązanie, „spostrzegłam na 
czole, w miejscu, gdzie się włosy zaczyna- 
ją, ogromną ranę. Na ten widok i ja czu- 
łam się blizką zemdłenia, nigdy bowiem 
nie mogłam znieść widoku krwi 1 nie wiem 
coby się ze mną” stało, gdyby nie Pola. 
"Vbiegła ona także za mną do domu a z0- 
baczywszy mój stan, posadziła mnie na naj- 
bliższe krzesło i przystąpiła do ojca aby 
mu pomagać. Opatrzenie rany trwało dłu- 
go, przez cały ten czas. jednak była spo- 
kojna i we wszystkiem ojeu pomagała, cho- 
ciaź przy końcu lica jej były tak blade, 
jak płatki stokrótki. Doktor wyszedł. na 
chwiłę, ażeby urządzić pokój dla. rannego; 
w tej chwili właśnie ranny otworzył oczy 
i spostrzegł Pole z wyrazem litości wpa- 
trującą się w niego. Często myślę sobie, 
co też on na razie mógł o niej pomy- 
leć. W swej niebieskiej sukience, z chu- 
steczką na głowie 1 włosami rozpuszczone- 
mi jak Jśniący welon, stanowiła ong ory- 


nictwo, przybywając. czasowo do Rumunii 
jako dzierżawey ogrodów, a zarobiwszy 
grosze wracają w swoje strony. 

Z wyżej podanej przestrzeni kraju znaj- 
duje się: 
pod uprawą zboża. . 


3,023,078 hektarów 
warzywami i ogro- ; 


z 


dowizną. . . . 182,197 R 
pod uprawą przemy- 
słową . SOC 94,930 ń 
pod uprawą lak natu- 
ralnych . . . . 2,544,214 s 
ipod winnicami . . . 102,084 k 
ogół uprawnych grun- 
tów wynosi. . . 5,919,503 s 
lasów i borów . . 2,014,923 s 
nieużytków « « . 3,787,183 s 
Z przestrzeni tych wytworzono w la- 


tach 1864—72 przecięciowo (w tysiącach 
hektolitrów) 10,379 pszenicy, 1,065 żyta 
3,657 jęczmienia, 925 owsa, 15,415 kukury- 
dzy, 64 gryki, 911 prosa, 430 rzepaku—ken- 
talów metrycznych: 84,873 fasoli i soczewi- 
cy, 233,536 kartotli, 22,660 konopi, 7,641 
lnu, 8,991 tytoniu i 1,589,884 hektolitrów 
wina. 

Co do tego ostatniego, niektóre gatunki, 
ja: kotnarski, odobesztski iinne, mogą rywa- 
izować z odpowiedniemi gatunkami win 
węgierskich i francuzkich, lecz z powodu 
nieodpowiedniej fabrykacyi nie dadzą się 
długo przechowywać, a tem samem nie 
nadają się do dalszych przesyłek. W 
skutek tego wywóz wina odbywa się na 
bardzo nieznaczny wymiari tak: wywieziono 
w r. 1867 wina za 382,427 franków, w r. 
1871 nawet tylko za 98,209 fr. Z powodu 
ze wszech miar. odpowiedniego klimatu i 


przy odpowiednich warunkach stać się źró- 
dłem ogromnych dochodów dla kraju. 
Ogrodnictwo znajduje się w stanie kwi- 
tnącym, oprócz bowiem sprzyjających wa- 
runków gruntu i klimatu zajmują się niem 
prawie wyłącznie Bułgarowie, którzy przy- 


bywają tu na parę lat i wydzierżawiają w 


ginalną, zabawną figurkę. Lecz nim zdo- 
łał co przemówić, doktor wszedł z powro- 
tem do pokoju i nieznajomy został prze- 
niesiony do najlepszego pokojn naszego do- 
mu o dwóch wysokich oknach z widokiem 
na ogród. 

Odtąd zachowywaliśmy się w ogrodzie 
spokojnie. Zatelegrafowano do Londynu 
po dozorczynię chorych, a później wie- 
ezorem doktor wezwał z Londynu chirur- 
ga, lecz dopiero następnego dnia zdołali- 
śmy się dowiedzieć coś więcej nad to, że nie- 


znajomy chory spadł z konia na bruk pra-| 


wie przed naszemi drzwiami, 

Na drugi dzień rano zebraliśmy się na 
śniadanie w. naszym dawnym pokoju do 
nauki, był on dostatecznie oddalony od 
pokoju chorego, mogliśmy sobie więc po- 
zwolić porządnie hałasować, lecz wzgłąd, że 
w domu znajduje się chory trzymał nas 
na wodzy. Dziwiliśmy się właśnie co się 


stało z Polą, że jej dotąd nie widać, gdy 
weszła z szeptem na ustach, patrząc na nas 
zagadkowo swojemi dużemi oczyma. Ka- 
rol skoczył, podał jej krzesło, stawiając jej 
filiżankę z kawą na talerz Tomasza; o co 
ten się wcale nie obraził, tego rodzaju bo- 
wiem figle były w naszem Życiu chlebem 
powszednim. Z miną teatralną wysunął 
Karol wysokie, skórzane krzesło na środek 
pokoju wołając: 

— Cicho, sza, Pola ma nam coś do po- 
wiedzenia. 

— Strzelaj Pola — wykrzyknął Henryk, 

„— Milczenie — komenderował' Karol — 
wiadomość jest tego rodzaju, że powinna 
być wysłuchana z należytem uszanowanie. 

— Nie nie wiecie? — zawołała Pola sia- 
dając na wysokiem krześle, 

— Ja wiem; tylko nie im nie mówi- 


| 


bliskości miast i miasteczek grunty, a zna- 
jąc się na tym przemyśle wytwarzają warzy- 
wo i ogrodowiznę wyborowych gatunków.— 
Natomiast sadownietwo, pomimo sprzyjają- 
cych warunków gleby i klimatu, zostające 
jw ręku miejscowej stałej ludności jest bar- 
| dzo opuszczone, świadcząc wymownie o li- 
chej wytwórczości krajowców. Uprawa zbo- 
ża do niedawnych czasów bardzo pier- 
wotna, w ostatnim dziesiątku lat zaczęła 
z udoskonalać a stósunkowo wysoki plon 


zboża podany powyżej świadczy o olbrzymiej 
naturalnej urodzajności kraju. 

Lasy stanowiące prawie piątą część 
ogólnej przestrzeni kraju produkują naj- 
rozmaitszego rodzaju drzewo. — Okolice 
górzyste składają się z sosny, modrzewia 
brzeziny i jałoweu — pogórza porosłe są 
przeważnie buczyną, debiną i jesionem, spo- 
tyka się tu jednak także brzozę i klon, 
orzech włoski i laskowy. W żyznych 
wreszcie równinach spotykamy wszystkie 
drzewa rosnące w strefie umiarkowanej 
Europy. Jedynie brzegi Dunaju są miej- 
scami na znacznych przestrzeniach zupełnie 
z lasów ogołocone. Pomimo obfitości łąk, 
chów inwentarza bardzo słabo jest rozwi- 
nięty. Ilość koni, wynosząca około pół 
miliona sztuk jest na potrzebę miejscową 
niedostateczna i kraj posiłkuje się końmi 
sprowadzauemi z Turcyi, Austryi i Rosyi, 
których według wykazów celnych zakupuje 
corocznie za 300,000 fr. więcej, aniżeli wy- 


wozi. Lepiej już przedstawia się chów 
bydła. W roku 1860 Rumunia posiadała 


2,751,168 sztuk bydla rogatego, w r. 1873 
liczba ta spadła do 1,886,900. Wahania 
tak wielkie pochodzą z często przytrafiają- 
cych się w tym kraju pomorów na bydło, 


(by się, jeśli nie: wykorzenić, to w znacznej 
części zmniejszyć przez zachowanie prze- 
pisów policyjno - lekarskich, których dziś 
nikt nie zachowuje. Chów bydła jest zu- 
pełnie patryarchalny. Nie zna ono obór 
ani szop, pozostaje cały Boży rok pod go- 
łem niebem, żywiąc się latem na pastwisku 


łem — rzekł Karol. 

— Wątpię czy wiesz.. no co wiesz? 

— O moja pani, nie powiem; to co ja 
wiem, tego ty nie wiesz. 

— Mówcie, mówcie — wołano od stołu. 

— Więc słuchajcie — wykrzyknął Ka- 
rol przybierając pozę mówcy — posłano po 
siostrę chorego bohatera i przybędzie tu 
dziś jeszcze. 

— To nie to, co ja wiem — zawolała 
Pola — czy wy wiecie, kto jest ten chory, 
jco leży w naszem mieszkaniu? Wincen- 
ty Castledęan! 

Była to zaprawdę wielka dla nas nowi- 
na. Któreź z nas nie mówiło często o wła- 
ścieielu dawno opuszczonego, pięknego, sta- 
rego pałacu na sąsiedniem wzgórzu. Byl 
on bohaterem tysiącznych naszych dziecin- 
nych rojeń, ogólnie bowiem słynął w o- 
kolicy tak ze swej pięknej powierzehowno- 
ści, jak z tysiącznych wybryków, co kwali- 
fikowało go dostatecznie na bohatera ta- 
kich młodych! główek jak nasze. 

Prowadził życie dzikie, awanturnicze. Q- 
powiadano sobie niezliczone historye o je- 
go wybrykach i występkach. Przed rokiem 
czy dwoma zniknął z okolicy i podróżował 
po Azyi. Nie wiedzieliśmy, że powróci, 
aż oto fułum rzuciło go przed nasze progi. 

x 


: * 

Jakkolwiek o Wincentym Castledean sly- 
szeliśmy wiele od starych sług z pałacu, 
mało mieliśmy wiadomości o jego siostrze, 
wychowywała się bowiem u swojego wuja. 
iNa drugi dzień po wypadku Wincentego, 
| przyjechali wszyscy, wuj, ciotka, siostra ili- 
czny zastęp kuzynów i kuzynek i zamieszka- 
li w pałacu, który zawrzał nioznanem do- 
tąd życiem, 


>k 


trawą, zimną przeważnie słomą, rzadko 
sianem i suchemi łodygami kukurydzy. 
Cielęta zostają przy krowach jak długo im 
się podoba, marnując w ten sposób nabiał 
a woły po za robotą w polu podtuczane 
bywają na trawie i albo odstawiane za 
granicę lub zabijane na łój i wędlinę (pe- 
kelfleisz). W roku 1860 sprzedano za gra- 
nice wołów za 2,367,344 fr, w 1872 r. za 
6,554,316 fr. Oprócz tego sprzedawane by- 
wają za granicę łój, kości i surowe skóry, 
których np. w 1868 roku sprzedano prze- 
szło za 4 miliony franków. 

Również w stanie pierwotnym znajduje 
się chów owiec, z których niektóre gatunki 
jak np. t. z. „cigaje” nie ustępują w do- 
broci wełny merynosom. Chów ich znajdu- 
je się w ręku osobnej klasy ludzi t. z. mo- 
honów, już to rumunów, juź słowian, posia- 
dających swoje własne trzody, z któremi 
przenoszą się z miejsca na miejsce na wy- 
najniowane pastwiska. W kraju wyrabiają 
tylko sukno najgrubszego gatunku, kożuchy 
i czapki chłopskie. W przeważnej części 
wełna idzie za pośrednictwem komisantów 
jeżdzących po kraju za granicę do Siedmio- 
grodu i Bukowiny, w części przez Brajdę i 
(rałacz na zachód. Ilość owiec obliczono w 
r. 1860 na 4,819,900 sztuk, w 1873 r. na 
4,786,317. 

Corocznie na wiosnę zabijaną bywa zna- 
cznajilość jagniąt na miejscowe spożycie a 
skóry z nich zostają wywożone za granicę; 
przedstawiają one wartość wyrównającą war- 
tości skór z owiec starych. I tak np. wy- 
wieziono w r. 1867 pierwszych za 513,481 
fr., drugich za 822,010 fr. W 1871 r. pierw- 
szych za 981,714 fr., drugich za 752,798 fr. 

Trzoda chlewna chowa się również sama, 


warunków gleby, produkcya wina może |które znaczne czynią spustoszenia a dały | mając po lasach poddostatkiem buczyny, żo- 


i łędzi i grzybów, a na polach resztki nie zbyt 
[starannego Żniwa. Do tuczenia. używają 
| przeważnie kukurydzy, od której słoma na- 
ibiera delikatniejszego smaku. Dochód z 

wywozu trzody chłewnej wynosił w r. 1866 

niespełna 2 miliony fr, w r. 1872 wzrósł 
| przeszło do 9 milionów. W tych samych butach 

Panna Castledean przybyła wprost da 
każ i od razu się u nas rozgościła. By- 
jła to osóbka drobna, żywsza nawet od ma- 
iłej Poli i skończona piękność 
| Gdy następnego dnia przyszła odwidzić 
brata, znajdowałiśmy się właśnie w da- 
wnym pokoju do nauki. Siedząc około o- 
twartego okna, śmialiśmy się i rozmawiali. 
Mogę zaręczyć, Że tworzyliśmy wesołe to- 
warzystwo i Florencya Castledean musia- 
ła słyszeć nasze śmiechy idąc po schodach, 
bo: otworzywszy lekko drzwi przestąpiła 
próg, z ujmującem spojrzeniem na nas spo 
glądając. Koniec cetemnoniebieskiej ama- 
zonki zwieszał się na ręce, w której trzy- 
mała kapelusz i szpierutę, Jakże skończe- 
nie piękną była w tej chwili! Rysy wyra- 
ziste a delikatne, okolone bogatemi swoja- 
mi czarnych jak hebuu włosów, cała postać 
drobna a imponująca. 

— Czy mogę wejść — zapytała. głosem 
dźwięcznym i słodkim, jak srebrny dzwo- 
nek — i w jednej chwili znajdowała się już 
między nami i to w takiej zażyłości jak 
Dora Richtie. | 

Odtąd bywała n nas stale, a my ją o- 
prowadzaliśmy po wszystkich naszych ulu- 
bionych przechadzkach. Tomasz i Henryk 
uczyli ją łowić ryby i wiosłować, jednen 
słowem została jedną z naszych. 

Brat jej zaczął szybko przychodzić do 
zdrowia, lecz doktór nie pozwolił mu wy 
chodzić. Przychodsił on do naszego salo- 
nu, gdzie Karol grywał z nim w szachy, 
gdzie też, jak nikogo nie było, czytywał 
książki. 

My panny, unikałyśmy go. Razu jednego 
usłyszałyśmy śpiew Poli. Powiedział on do- 
ktorowi, ż6 muzyka jedynie działa uspuka» 
jająco na jego hól głowy. Doktór zawsze 


szczecina *wynosiła 342,525 i 445,884 fr. a 
słonina i smalec 43,341 i 406,841,fr. Drób 
nie stanowi przedmiotu handlu wywozowego 
i często ulega epidemicznemu pomorowi. 
Pszczelnictwo w obec bujnej roślinności 
może również mieć Świetne powodzenie. 
Dziś stanowi niewielkie źródło dochodów. 
Miodu wywieziono w r. 1866 za 76,481 fr. 
w r. 1872 za 155,822 fr. W tychże latach 
wywieziono wosku za 7,666 i 5,024 fr. 


Sprawozdania targowe. 


Turgi berliúskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 25 czerwca). 

Zimne powietrze i deszcz częsty odebra- 
ły nadzieję wcześniejszych w tym roku zbio- 
rów, stań zasiewów przedstawia się nie go- 
rzej niż przedtem, skarżą się tylko bar- 
dziej na rdzę. W. handlu zbożowym panu- 
je usposobienie mocne, interes rozwija się 
z większem ożywieniem. Wstrzemięźliwy 
dotychczas popyt wystąpił bardziej naglą- 
. 60, zapasy ubywają, świeżych dowozów przy- 
bywa coraz mniej. Wywóz z Ameryki 

117,000 kw. odpowiada obecnej porze roku. 

Jawne zapasy pszenicy zmniejszyły się 0 
745,000 busz: i wynoszą obecnie 15,825,000 
busz., czyli o 4,750,000 busz. mniej aniżeli 
przed rokiem. W Anglii targi zbożowe 
przybrały postawę ‘mocną, interes rozwija 
się jednak cicho. Spodziewanym jest tutaj 
większy napływ pszenicy, szczególniej z nad 
Dunaju, w skutek czego osłabło usposobie- 
nie dlą pszenicy w handlu terminowym. 
Lepsze usposobienie zapanowało we Fran- 
cyi, głównie dla tego, że włościanie zattu- 
dnieni w domu mało na targ przywożą. 
Ceny pozostały bez zmiany, okazując skłoń- 
„ność do zwyżki. W Belgii popyt zwię- 
ksza się, ceny dobrze się trzymają. Za 
pszenicę i żyto płacono nawet więcej, sła- 
biej za owies. Na targach w Holandyi 
bardzo cicho, ze składów odchodzi bardzo 
mało, gdyż konsumcya pokryła swoje po- 
trzeby z parowców przybywających z Berli- 
"na. Nad Renem daje się spostrzegać 
na życie rdza, również i pszenica przedsta- 
wia się mniej pomyślnie niż dawniej. Wła- 
ściciele okazują z tego powodu .wstrzęmię- 
źliwość, przez co targ zyskał mocną posta- 
-wę. Spekulacya zachowuje się spokojnie, 
mimo to terminy się podniosły. Poprawę 
interesu znać również w Południowych 
Niemczech, gdzie jednak po małej zwyż- 
ce ceńy powróciły do dawniejszego pozio- 
mu- W -Austryi i Węgrzech mnożą 
się'coraz bardziej skargi na rdzę. W han- 
dlu zbożowym ruch się. ożywia, ceny idą w 
górę. To samo dzieje się. w Rosyi, po- 
mimo że urodzaje zapowiadają się tam 
znaczne lepiej niź przedtem. Wywóz jest 
bardzo mały z powodu wygórowanych cen, 


lecz zapasy na składach nie wzrastają, co | Spóźniony tym razem jarmark wełniany w | 73 7% moty kę ręczną. 
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byla bez obrotu, natomiast handel termi- teres wlókł się od początku ospale, przy | następujące Ana Ra De 
nowy był bardzo óżywiony. Niepogoda i zniżce 3—6 tal. Pomimo zabiegów właści- |nisteryum a Ministra k u 
wyższe notowania z Austryi i Węgier pod-|cieli interes przybrał w dalszym rozwoju | kazem, sy any Pieci mels ai a u 
niosły ceny o 3 m.; później powietrze zmie-; wyraz bardziej jeszcze niepómyślny, szcze- |1 (13) styoznia i T A Źródeł sk zę 
niło się korzystnie. Z Anglii nadeszły gor-| gólnie gorsze gatunki ucierpiały pod wpły- ; stanowiono: SOSA ństwa jedn 4 
sze wiadomości i mała zwyżka przepadła. : wem niepomyślnych wiadomości z Berlina. | państwa bankowi Poper ; i ł orazowo 
Z końcem tygodnia notowano lp. Śrp. ni- | Gatunki rzeczywiście bez zarzutu, wyboro- |sumy 17 Pp rubli, sai ajać Poka 
żej o 25 fen., jesień wyżej o 25 fen..a paź.|wa wełna czesankowa i sukiennicza utrzy- stały dług s U panse pray pa AJąCy 
list. o 75 fen. Zytem robiono w ogóle mała się w zupełności przy początkowych | bankowi państwa za a sra: AK 
obroty bardzo znaczne. Obfite dowozy zna-|cenach i utrzyma -się przy nich prawdo- przez tenże bank na po rycie- wy atków 
lazły chętne przyjęcie-u młynarzy lub- na podobnie do- końca. Za dobrze mytą i skarbu bilety kredytowe — corocznie wpła- 
składach zwyżkowców, usposobienie targów | przyrządzoną wełnę sukienniczą płacono tami po 50 milionów ar TE ka gro- 
wzmocniła niepogoda i sprzedaż do Holan- | 58—57 tal, za najlepszą drożej, za wełnę; madzenia się biletów kre ode y kasach 
dyi wielu ładunków parowcowych przezna- czesankową 48—53, za krzyżówaną 40—46, | banku, niszczyć „takowe z uwzględnieniem 
czonych dla Berlina. Wyższe. ceny stały|za wełnę brudną 18—23, wyjątkowo 28Y/, | potrzeb obiegu pieniężnego. 


się jednak powodem licznych realizacyj, po-' za 106 44. Wełna nie zdarzona, wilgotna, | 
wietrze zaczęło się wypogadzać, zaraz też|jak również niejednostajna i krzyżowana 


spekulacya a nawet i młyny przybrały Po-, 
stawę wyczekującą i w skutek tego ceny | 
utraciły część uzyskanej zwyżki. W każdym 
jednak razie notowano wczoraj blizkie ter- - 
miny o 3'/, m, a dalsze o 3 m. wyżej a- 
niżeli przed ośmiu dniami.  Zwyżkowy po- 
stęp cen owsa utrzymał się i w ubiegłym 
tygodniu; popyt był bardzo ożywiony. Po- 


z gatunkami grubszemi, nie miały zupełnie 
zbytu lub musiały być sprzedawane znacz- 
nie taniej. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Kolej warszawsko-wiedeńska osiągnęla w 


Spełniając ten Najwyższy Rozkaz spła- 
Ki skarb państwa w ciągu trzech lat, po- 
jecząwszy od 1881 roku bankowi państwa 
1167 milionów rubli.. 

Obecnie z nagromadzeniem w kasie ban- 
ku państwa biletów kredytowych na sumę 
204 miliony rs. skonstatowano możność, 
po dokonanem już 14 (26) grudnia 1883 r. 
|umorzeniu wypuszczonych czasowo biletów 
| kredytowych - na sumę 30 mił. dokonania 


szukiwano głównie wyborowych gatunków, | maju r. b. dochodu ogółem rs. 646,213 kop. | jeszcze umorzenia pewnej części takowych. 
których jest bardzo mało, średnie i gorsze |13, czyli więcej o rs. 28,439 kop. 43 aniże- | Ażeby jednak uniknąć wedle ` możności 


zbywano jednak również z łatwością. W|li w tym samym miesiącu w r: z; ogólny 
przeciwstawieniu do innych gatunków zboża dochód kolei warszawsko-bydgoskiej w ma- 
handel terminowy rozwijał się bardzo ci-jju r. b. wyniósł rs. 81,890 kop. 75!/,, a za- 
cho. Kukurydzę poszukiwano z wiel-|tem mniej o rs. 10,066 kop. 321/, w porów- 
kiem ożywieniem do gorzelni, płacąc 2 m. |naniu z tymże peryodem r. z. 


wyżej, zwłaszcza że składy zaczynają się 
opróżniać. Terminy tylko czasami cieszy- 
ły się popytem, w xastosowaniu do cen| 
rzeczywistego towaru podniosły. się jednak 
bliższe o 1'/, m., a jesień o 50 fen. 
ka żytnia cieszy się ciągle nadzwyczaj 0- 
żywionym popytem. Handel terminowy roz- 
winął się jeszcze bardziej.  Blizkie terminy | 
zyskały 50 fen., jesień 35 fen. Olej skab 
ny zaczyna zwiacać na siebie więcej uwagi; 
przy niższych cenach ma niejaki popyt. 
Notowania podniosły się o 20 fen. Uspo- 
sobienie dla oleju rzepakowego wzmo- 
eniło się cokolwiek. W skutek wysokich 
stosunkowo cen ziarna młynarze okazują 
większą wstrzemięźliwość. Bliższe terminy 
nie zdołały się wprawdzie ochronić od zniż- 
ki 40 fen., ale późniejsze podniosły .się 56 
fen. Dowozy okowity, jakkolwiek zawsze 
jeszcze obfite, nie wystarczają do pokrycia 
potrzeb fabrykantów, którzy muszą naby- 
wać je ze składów. Ożywiony popyt, jakim 
się cieszy towar rzeczywisty wpłynął ko- 
rzystnie na handel terminowy. Terminy 
zimowe zaczyna nabywać również spekula- 
cya zachęcona niepogodą. W ogóle jednak 
obroty w handlu terminowym nie dorówny- 
wają dawniejszym. Z końcem tygodnia no- 
towano okowitę w miejscu o 50 feu., na 
dostawę o 20—40 fen. wyżej aniżeli przed 
ośmiu dniawi. - 

Wełna. Królewiec 24 czerwca. 


| 


| 


|otrzymała fabryka Lipharta w M 


przekonywa 0 zwiększonem zapotrzebowa- | Królewcu jest już na ukończeniu. Dowóz 


Kalisz. Tranzakcye świętojańskie, Ściąga- 


jące niegdyś wielu obywateli ziemskich, ofi- 


cyalistów. szukających posad, kupców i t. d. 
należą już do tradycyi. Od lat kilku a 


wotny: charakter i znaczenie i.dziś nie przy- 
pominają nawet, jak twierdzi „Kaliszanin,” 
minionej świetności. : 

Z kraju północno-zachodniego. Z. danych, 
opublikowanych w m. przez wileński 
bank ziemiański okazuje się, że w roku 
ubiegłym (1883) zastawiono w instytucyi 
tej ogółem 111 nieruchomości miejskich. 
Z cyfry powyższej najwięcej zastawionych 
domów przypada na Mińsk. (16), drugie z 
kolei miejsce zajmuje Wilno (15), dalej 
idą Dynaburg (14), Kowno (13), Grodno i 
Witebsk (po 11) i t. d. 

Wartość wszystkich tych 1lla zastawio- 
nych nieruchomości: oszacowaną została na 
sumę rs. 1,712,526; udzielońo zaś ną nie 
pożyczek do wysokości rs. 938,000. 

W ciągu r. z. bank wileński sprzedał 
przez licytacyę kilka domów ze stratą rs. | 
7,546, 

Na konkursie narzędzi rolniczych w Kijo- 
wie pierwszą nagrodę, wielki medal srebrny 
oskwie za | 
pług Drzewieckiego; p. Grodzki i Sp. z 
Warszawy otrzymali takąż nagrodę jako 
wystawcy narzędzi rolniczych i list pochwal- 


H 
r 
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Konierencya generalna przedstawicieli dróg 


niu własnem. Tutejszy targ znacznie się |wynosił w dniu dzisiejszym 11,000 ctr. Co |żelaznych, należących do związku austryac- 


wszelkiego ograniczenia rynku pieniężnego 
i przeprowadzić wycofanie: biletów kredy- 
towych z obiegu bez wszelkich wstrząśnień 
w handlu i przemyśle i bez ścieśnienia ban- 
ku państwa w spełnianiu obowiązków cią- 
żących na nim względem skarbu i osób 
prywatnych — ograniczył Minister skarbu 
ilość biletów kredytowych podlegających 
umorzeniu do wysokości 30 mil. rs. z: tym 


Mą- |nawet_ kilkunastu straciły one swój pier-| Warunkiem, ażeby następnie odbywało się 


stopniowe dalsze umorzenie biletów kre- 
dytowych w stosunku, jaki ustanowiony 
będzie na podstawie warunków rynku pie- 
niężnego i zapasu gotowizny znajdującej się 
w banku państwa. |. 

W skuiek tego wycofano biletów znaj- 
dujących się w kasie obrotowej banku 
państwa na. sumę 30. mil. rs., które po 
sprawdzeniu przez komitet rewizyjny z0- 
stały spalone dnia 6 (18) czerwca b. r. na 
dziedzińcu *banku państwa w sporządzo- 
nych na ten cel piecach, w obeności całego 


|składu komitetu rewizyjnego, pod prezy- 


dencyą Kontrolera Państwa:i w obec zebra: 
nych przedstawicieli giełdy petersburskiej 
i obcych gości, o czeni sporządzono akt wła- 
ściwy z podpisem wszystkich przy tej ope- 
racyl obecnych osobistości.”  . NE 


Kronika Łódzka. 
(—) Zwiedzanie fabryk. Dowiadujemy się, 
że uczniowie 4-ej, 5-ej i 6-ej klasy tutejszej 
szkoły rzemieślniczej zwiedzają obecnie w 
towarzystwie nauczycieli znaczniejsze fabry- 
ki i zakłady przemysłowe łódzkie, w celu 
obznajomienia się z urządzeniem i warun- 
kami ruchu w takowych sposobem prakty- 
cznym. Uczniowie klasy 6-ej rozpuszczeni 


ożywił. Niepogoda pobudziła cokolwiek 


do wydajności nie dorównmywa wprawdzie ko-węgiersko-rosyjskiego odbędzie się w d.|zostaną na ferye letnie nie prędzej, aż zło- 


działalność spekulacyi. Jarmark wełniany | dostawiona wełna zeszłorocznej, odznacza | 8 


ściągnął z różnych stron kupców, z których 
każdy ocenia przyszłe zbiory inaczej we- 
dług: przekonania wyrobionego w swoim 
kraju. W ogóle jednak względy na pogo- 
dę wywierają obecnie na ceny zboża wpływ 
tak mały, jak rzadko kiedy ;w tej porze 
roku. Pszenica w handlu doraźnym nie 


dogadzał 
toda. 
Odtąd Pola musiała z urzędu śpiewać w 
salonie, podczas gdy my biegaliśmy z sio- 
strą Wincentego. Z początku nie była z 
tego zadowoloną, lecz wnet zaczęła opu- 
szczać nasze grono bardzo często i zawsze 
wtedy, gdy rozglądaliśmy się gdzie Pola — 
Pola bawiła pana Castledean. = 
` W ten sposób zabawił on u nas około 
dni dziesięciu, następnie przeniósł się do 
swego pałacu. Gdy niebezpieczeństwo mi- 
nęło, ciotka i wuj powrócili do Londynu, 
brat i siostra pozostali sami w- pałacu. 
P. Castledean był bardzo bogatym człowie- 
kiem, wszystkie ziemie w około, urodzajne 
doliny i wzgórza należały do niego, a w są- 
siedztwie miał jeszcze obszerne kopalnie 
węgła. Nie sądzę, ażeby kiedykolwiek my- 
ślał o swej zamożności, był człowiekiem 
bardzo dumnym z swego starego nazwiska 
i uroczej starej siedziby, lecz nigdy nie 
troszczył się o bogactwa; dla nas wszyst- 
kich był bardzo serdecznym. Przekonanym 
będąc, że w obec doktora zaciągnął wielki 
dług wdzięczności, starał się odwdzięczyć, 
ściągając nas wszystkich do pałacu i żyjąc 
na stopie serdecznej przyjaźni. Tak było 
z początku; później polubił nas dla nas sa- 
mych i tak on jakijego siostra wtedy do- 
piero zdawali się szczęśliwymi, gdy przynaj- 
mniej kilkoro z nas mieli w swoim domu. 
Było to dla nas bardzo przyjemnem, cho- 
ciaż w skutek -tego nasz własny śliczny o- 
gród i wesoły domek, stał się w oczach na- 
szych ponury i pusty, «w obec strzyżonych 
klombów i sklepionych salonów pałacu. 
Szczególniej na młodsze nasze rodzeń- 
stwo wpływ ten był widoczny, myśl moja 
bowiem była zajętą Johnem a Karol wła- 


pacyentom, była to jego me- 


się jednak przeważnie dobrem, czasem pię- 
knem myciem, chociaż nie brak także par- 
tyj nie zdrowych i wilgotnych. Kupców 
przybyło równie dużo jak w roku prze- 
szłym, w śród nich wielu właścicieli pier- 
wszorzędnych  czesalń saksońskich i hur- 
towników. berlińskich. Jak donosiliśmy in- 


lipca r. b. w Baden-Baden. Pomiędzy 
innemi kwestyami na porządku dziennym 
znajdzie się sprawa ujednostajnienia taryf 
przewozowych na drogach żelaznych nale- 
żących do związku austryacko-rosyjskiego 
z taryfami kolei związku niemiecko-rosyj- 
skiego. 

Pełersburg. ` „Praw. Wiest.” zamieszcza 


„śnie w tym czasie zaręczył się z Adą 
Richtie. Droga nasza Ada! była zanadto 
dobrą na ten ziemski padoł. Wszyscy wie- 
dzieli, że Ada i Karol kochali się i zarę- 
czyny ich bardzo nas ucieszyły. 

W sierpniu przybyła Ada do nas po- 
wtórnie lecz bez Dory. Pojechałam, aby 
ją do nas sprowadzić, lecz była niewzru- 
SZONĄ. 

— Byłabym między wami zbyteczną — 
rzekła z miną tajemniczą — nie chciała- 
bym, żeby wasi przyjaciele z pałacu krzy- 
wo na mnie patrzeli. 

Teraz ją rozumiem. Biedna, droga Dora; 
nie sądzę aby sobie zaprzątnęła główę 
Henrykiem lub Tomaszem, lecz przykro jej 
było, że w obec Florencyi Castledean zna- 
lazła się na drugim planie. 

Tak więc pozostała -w domu, a Ada i 
Karol używali przez dwa tygodnie niczem- 
niezaniąconego szczęścia. 

Henryk i Tomasz wrócili z uniwersyte- 
tu — drodzy, jasnowłosi chłopacy, co za życie 
wnieśli oni w'dom! Karol dostał dwutyog- 
dniowy urlop ze swego pułku, więc przybył 
także, a Ada i Dora Richtie przybyły do 
nas na tydzień w gościnę. -- 
- Ada leżała na murawie w chłodnym cie- 
niu lipy; była ona zawsze delikatną i ko- 
rzystała z kążdej sposobności, aby wygo-| 
dnie spocząć. Sprytna Ada zanadto była 
delikatną, ażeby mogła odbywać dalekie 
spacery, przebywali więc po większej części 
w ogrodzie, ja zaś skoczywszy pewnego 
dnia nieuwaźnie zwichnęłam sobie nogę i 
przez miesiąc zmuszoną byłam siedzieć w 
domu. Nie martwiłam się tem; pisywałam 
często do Johna, zajmowałain się szyciem 
lub haftem. Reszta rodzeństwa zajęta sobą 
nie troszczyłą się o nas, pozostałymi w do-| 


mu, po całych dniach przebywając po- 
za domem, najczęściej w pałacu. Jak pó- 
źniej dowiedziałam się, towarzystwo dzieli- 
ło się na dwie partye: Poła i Wincenty 
stanowili jedną, bracia i Florencya drugą; 
w. niewinności mej sądziłam, że zawsze ra- 
zem się bawią. Jakżeż ślepą byłam! Przy- 
kro to, gdy nabrawszy doświadczenia, wspo- 
mnimy sobie minione czasy i spostrzeżemy, 
żeśmy wtedy nie widzieli rzeczy, którym 
moglibyśmy zaradzić; jakkolwiek w tym ra- 
zie nie wiem cobym mogła była poradzić, 
gdybym nawet. wiedziała jak rzeczy stały. 

Ada pierwsza zwrócila moję uwagę na 
to, co się działo. Karol wrócił do pułku, 
ona jeszcze została na kilka dni u nas. 
Henryk i Tomasz poszli sami na ryby, a 
Pola, Ada i ja siedziałyśmy pod lipą w o- 
grodzie. Był to posępny, pochmurny dzień; 
brzeg morza— widzialny z naszego ogrodu 
przedstawiał się jako zamglony niebieski 
AS. 
p — Chłopcy nałapią dziś dużo ryb — zau- 
ważyłą któraś z nas. - 

Ada i ja szyłyśmy,. Pòla zaś leżała na 
trawie, z rękami skrzyżowanemni pod gło- 
wę i patrzała na przesuwające się chmury. 
Coś ją widocznie martwiło, była blada i mi- 
żerna, a w jej spojrzenin było coś, czego 
nie mogłam zrozumieć. Właśnie, gdy pa- 
trząc na nią czyniłam w myśli powyższą 
uwagę, twarzyczka jej nagle się zmieniła, 
stąła się tak piękną, jaką jej nigdy jeszcze 
nie widziałam. Dziwiąc się tej nagłej zmia- 
nie usłyszałam równocześnie kroki od stro- 
ny łąki, Pola: zerwała się i usiadła pod 
drzewem przygładzając włosy; w chwilę pó- 
źniej wszedł do ogrodu Wincenty Castle- 
dean. : 


= — Mam kilka 


prześlicznych kwiatów w 


żą piśmienne wypracowania o powziętych w 
dotyczącym zakresie spostrzeżeniach. ` Tro- 
skliwość nauczycieli o wykształcenie ucz. 
niów po za obrębem nauki teoretycznej, za- 
sługuje na zupełne uznanie, a 

(—) W obronie cmentarzy zaprowadził ks. 
pastor Rondthaler z własnej inicyatywy na- 
stępujące środki ostrożności. U, każdej bra- 


pałacu, które pragnąłbym pani pokazać, —- 
rzekł po przywitaniu zwracając się do 
mnie. 

Jakkolwiek mówił do. mnie, spojrzenie 
jego zwrócone było ku Poli. 

— Spróbuj pani, panno  Franciszko,— 
mówił dalej, —wszak jesteś już o tyle żdro- 
wą a kwiaty są rzadkiej piękności i ogro- 
dnik zaręcza mi, że gdy rozeszlę je na wy- 
stawy uzyskają niezliczoną liczbę nagród. 

Ale ja nie mogłam jeszcze odbywać da- 
lekich wędrówek a tembardziej, że do 
pałacu prowadziła dosyć stroma ścieżka, 
Pola więc poszła z nim sama. 

— Wincenty Castledean jest przystoj- 
nym mężczyzną,.bardzo przystojnym, ma śli- 
czne niebieskie, łagodne oczy, któremi umie 
tak nagnetycznie patrzeć, jakby błagał o mi- 
łość, — rzekła Ada „gdy odeszli, w czem 
się z nią zgadzałam. 

— Ou piękny a Pola tak młoda; czy są- 
dzisz, że to jest rozsądnie pozwalać im tak 
być ciągle razem, Franciszko, boć przecież 
pobrać się ze sobą nie mogą. 

— Dla czego? zapytałam szorstko. nie- 
mile zaskoczona niespodziewanym  zwro- 
tem, —wiem Ado co mi powiesz, lecz upe- 
wniam cię, że Pola jest rozsądną dziewczy- 
ną i nie oddałaby nigdy serca swego temu, 
dla którego mogłoby ono być tylko igrasz- 
ką. Bądź więc pewna, że między nimi za- 
chodzi tylko stosunek przyjaźni, 
zy przypuszczasz, że Wincenty Cast-, 
ledean jest zdolnym odczuć cośkolwiek in- 
nego prócz własnej przyjemności? A jeżeli 
mu też podobało się rozkochać Polę w so- 
bie? Czy sądzisz, żeby. tego nie potrafił? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


my ustanowiono straże, którym wydano roz- 
kaz nie wpuszczać osób nie mających po- 
zwolenia do zwidzenia cmentarzy, oraz 
wprowadzających z sobą psy; dozorować 
kwiaty i krzewy na grobach i nie dozwałać 
palenia tytoniu na cmentarzach. Prócz te- 
go umieszczono u wejścia: do cmentarza e- 
wangelickiego tablicę z ostrzeżeniem, że, 
wszelkie uszkodzenia i przekroczenia prze- 
pisów o poszanowaniu cmentarza podlega- 
ją surowej karze pieniężnej. 

(—) Na powodzian. Pan Gutentag złożył 

w Redakcyi naszej rs. 3 k. 15, Razem z 
datkiem wczorajszym (pracujących w dru- 
karni pana K. rs. 5 kop. 10), złożono do- 
tychczas w Redakcyi „Dziennika” rs. 8 kop. 
25. Prosimy o więcej! 
. (—) Towarzystwo baletowe p. Łukowicza, 
b. artysty teatrów warszawskich zjedzie do 
Łodzi w poniedziałek. Pierwsze przedsta- 
wienie z zakresu sztuki choreograficznej od- 
będzie się we; wtorek, d. 1 lipca w teatrze 
Victoria. Projektowanych przedstawień ma 
być wszystkiego trzy. Sala teatru Thalia 
i scena. jego przestronniejsza, byłaby odpo- 
wiedniejszą tak dla wygody publiczności 
jakoteż dla artystów, z powodu jednak ro- 
bót budowlanych rozpoczętych obecnie u 
frontu gmachu teatralnego, nie może być 
użytą, Radzimy jednak p. Łukowiczowi 
nie podwyższać cen, — wiemy bowiem z 
doświadczenia, że próby takie w Łodzi 
nie dopisują a przedsiębiercy opłacali je 
zazwyczaj stratą. 

(—) Niema złego, coby niewyszło na dobre. 
Szynkarze nasi użalają się na dotkliwy 
brak zbytu tak pod względem wyszynku 
na miasto jak i rozsprzedaży na miejscu. 
Jeden z nich kreśląc obraz stangnacyi szyn- 
kownianej, narzekał na ogromny brak go- 
tówki między tutejszą ludnością rzemie- 
śłniczą i roboczą, z którego to powodu 
stracił w przeciągu roku kiłkaset rubli na 
szynku. Ha! Może tym sposobem uśmierzy 
się nieco nałóg pijaństwa w klasach ro- 
boczych—i to korzyść; nie ma złego, coby 
nie wyszło na dobre. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z Tomaszowa pisze korespondent do 
- „Kur, Warsz.” co następuje: 

„Po wyjeździe gości piotrkowskich, przy- 
byłych na uroczystość otwarcia banku, mia- 
sto nasze znowu przybrało codzienną sza- 
tę... nieporządku. Na dwadzieścia kilka u- 
lic, jakie Tomaszów posiada, zaledwie pięć 
może się poszczycić brukiem z kamienia 
polnego, reszta wraz z rynkiem, zniemczo- 
nym na „Riug”, a stanowiącym główną ar- 
teryę komunikacyjną, w lecie przypominają 
Saharę, w słotę zaś... jezioro błotniste, tru- 
"dne do przebycia dla osób nieobeznanych 
z gimnastyką. Wprawdzie w r.z. dokona- 
no już wymiaru placu rynku, ba, zwiezio- 
no nawet kamienie, ale dotąd jakoś o za- 
brukowaniu głucho. Widocznie kamienie 
zwiezione mają na celu powiększenie wy- 
padków karkołomnych i tem samem pra- 
ktyki cyrulików-dentystów, której też silnie 
dopomagają ciemności egipskie miasta, z lek- 
ka rozświecane przez szczupłą ilość latarni 
naftowych. z» 

Tomaszów posiada także staw wielki, pa- 
łąkowato przerzynający miasto. Staw ten, 
pomimo zalety, iż zaopatruje fabryki w wo- 
dę, jest jedną z głównych plag, trapiących 
miasto. Wiecznie pokryty pleśnią, zatruwa 
miazmatami powietrze miejskie, dzięki oko- 
licy leśnej z natury zdrowe i czyste. Słusz- 
ność przyznać każe, iż municypalność wie- 
le łamąła sobie głowy nad sposobami usu- 
nięcia stawu, „wysadzała” nawet specyalną 
ku temu komisyę, lecz ostatecznie... wiele 
uradzono, a nic nie zrobiono. i 

Już to Tomaszów nie ma szczęścia do 
komisyj. Sanitarna np. od czasu 5-letniego 
istnienia nie odbyla ani jednej sesyl, na 
którejby zapadła uchwała dotycząca napra- 
wy niiejscowych stosunków sanitarnych. To 
też Ścieki rzadko kiedy bywają, zamiatane, 
a śmieci i nieczystości zgarniają stróże 
miejscy, prywatni bowiem władey miotły 
używani są do rozmaitych posług domo- 
wych. Ponieważ nie posiadamy spółki ase- 
nizacyjnej,: zwózką więc śmieci. trudnią się 
wieśniacy, którzy wszelkie nieczystości zwo- 
żą na płac, na którym ma stanąć gmach 
nowy magistratu. Czyżby przyszły magi- 
strat miał wyrosnąć na własnych śŚmie- 
ciach?” 

-— W Zawierciu otworzono szkołę ele- 
mentarną ogólną, z etatem 600 rublowym. 
tą — Kielce. Odmowa. P. general-guberna- 
tor warszawski, zgodnie z poglądem Mini- 
sterywn Spraw wewnętrznych, odmówił: ze- 
zwolenia na zaciągnięcie przez kasę ekono- 
miczną m. Kiele pożyczki „50,000 rubli RR 
wytknięcie i uporządkowanie nowych ulic, 
wywołanych potrzebą ułatwienia przystępu 
do dworca kolei żelaznej. | 

— Osady rolne w Studzieńcu zyskują z 
kążdym rokiem coraz szersze uznanie 0g0- 
łu. Zarząd Towarzystwa pracuje z wzoro- 


serc i umysłów małoletnich więźniów. 


[zem 4,506 rs. i 810 w listach zastawnych, 
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wą energią około podniesienia zbłąkanych 
Ww 
roku zeszłym zyskało Towarzystwo kilka 
legatów od osób życzliwych. Między ime- 
mi, Ś.p. I. Wiewiórkowski i małżonka jego 


zapisali 6,200 rs. Prezes Towarzystwa p.| 


F. Sobański ofiarował na fundusz wieczy- 
sty dla „przytulku” mającego powstać przy 
Tow., 4,500 rs. pozostawione do j ego dy- 
spozycyi przez ks. Bruszyńskiego. Ś. p. Fr. 
Tournelle zapisał pół domu swego w Kali- 
szu, w posiadanie którego wejdzie jednak 
Tow. dopiero po śmierci dwóch dożywotni- 
czek. S. p. I. Kuryerów ofiarował 1,000 
rs.; prócz powyższych, otrzymało Tow. wie- 
le jeszcze legatów i ofiar mniejszych. Ma- 
jatek Tow. składa się z kapitałów wieczy- 
stych i rezerwowych razem na 50,000 rs. 
Wydatki wynosiły w 1883 roku 31,686 rs. 
52'/, kop-—dochody zaś 30,480 rs. 70 kop. 
Remanent z pozostałością z 1882 r. stano- 
wi 3,266 rs. 39 kop., oraz 1,269 rs. 64 kop. 
od rządu gub. warszawskiego, jako zwrot 
kosztów wychowania skazańców — czyli ra- 


jako fundusz rezerwowy. Dochód z war- 
sztatów przyniósł w r. z 3,141 rs. Od cza- 
su założenia zakładu do 1883 r. wychowy- 
wało się w Osadach przeszlo 300 małole- 
tnich przestępców, z których 177 wróciło 
na łono społeczeństwa poprawionych i mo- 
ralnych. : 


* Wystawa róż, która się w tych dniach odbyła 
w Wiedniu staraniem tamtejszego Towarzystwa o- 
grodniezego, była bardzo zajmującą i ściągała mnó- 
stwo ciekawych, Królowa kwiatów była na niej 
reprezentowana w okazach najbardziej nawet krań- 
cowych gatunków i odmian, pod względem ubar- 
wienia zarówno, jak też rozmiarów i kształtów, od 
czarnej „Camille de Rohan“ do białej „Malmaison,“ 
od purpurowej „Bicolore! ze złocistemi pręcikami 
pyłkowemi do szkarłatnej „Soeur Bernarde,“ od 
miniaturowej wreszcić „Dijon“ do oibrzymiej „Ma- 
rćchal Niel.“ Do prawdziwych pereł pomiędzy o- 
kazami, zaliczali znawcy jędną z hybrydowych róż 
gatunku „Thea“ i „Bourbon,“ nazwaną „Reine Ma- 
rie Antoinette,“ oraz odmianę „Rubens“ koloru su- 
rowego MIĘSA. 

* Zastosowanie balonów w sztuce wojennej. Na 
ostatniem posiedzeniu Towarzystwa berlińskiego, 
założonego dla popierania rozwoju żeglugi powietrz- 
nej, generał Regely wygłosił zajmujący odczyt, w 
którym streściwszy jakie jnź usługi oddały balony 
podczas wojen. przedstawił jednocześnie i te, które 
w przyszłości oddać mogą. Już w roku 1794 fran- 
cuzi posiłkowali się balonami dla dawania sygna- 
łów podczas bitew. W roku 1812 balon posłużył 
za znak do podpalenia Moskwy jednocześnie w kil- 
kunastu punktach. We Francyi uczyniono w roku 
1582 próby z balonikami, w których umieszczono 
latarnie elektryczne. Jasny ten 1 wyraźny sygnał 
był widzialnym z daleka i przez długi przeciąg 
czasu. Balony zatem dają się dla sygnalizacyi w 
w czasie wojny, zwłaszcza w nocy, z wielką korzy- 
ścią zastosować, Drugie, ważniejsze jeszcze usługi 
oddać mają jako artylsxya powietrzna, z której nie 
kule, lecz wybuchające pociski wyrzucane być mo- 
gą do szeregów nieprzyjacielskich. Oblężenie Pary- 
ża dowiodło, jaki drogocenny i jedyny środek ko- 
munikacyi stanowią balony poniędzy miastami ob- 
lężonemi i krajem od którego takowe odcięto. Przez 
czas oblężenia puszczono z Paryża 64 balony, któ- 
remi BE 155 osób, 9,000 kilogramów li 
stów i depesz oraz wieiką ilość gołębi pocztowych, 
z których 67 do oblężonej stolicy wróciło. Balony 
zatem powinny, zdaniem prelegenta, bezwarunkowo 
należeć do inwentarza każdej twierdzy. Najwię- 
kszą jednak usłagę mogą one oddać przy rokone- 
sansach dla rozpoznaniu rozstawienia korpusów ar- 
mii nieprzyjacielskiej i ich siły. Generał Regely 
radzi jednak nie używać w tym celu wielkich ba- 
lonów uapelnianych gazem, jako zbyt kosztownych 
i wymagających wiele czasu do napełnienia, ale 
niewielkie mongoliierki z rozgrzanem powietrzem, 
które są w stanie unieść dwóch ludzi i utrzymać 
się z nimi przez pięć do dziesięcin minut na wy- 
gokości -1,000 metrów. Nie kosztują one więcej 
nad 1,000 marek i wznoszą się po półgodzinnem 
przygotowaniu, gdy najmniejszy balon z gazem ko- 
sztuje 4,500 marek i wymaga kilku godzin poprze- 
dniego przygotowania, zanim jest w stanie wznieść 
się w powietrze. 


TELEGRAMI. 


Madryt, 26 czerwca. W obec niebezpie- 
czeństwa przeniesienia cholery z Toulonu, 
polecił rząd zaprowadzenie jak najbardziej 
energicznych Środków ostrożności. 

Rząd poświęcił szczególniejszą 
sprawom marynarki. 

Paryż, 27 czerwca. W izbie deputowa- 
nych oświadczył minister handlu, że otrzy- 
mal dotychczas dwa sprawozdania o postę- 
pie zarazy w Toulonie. uiczba. chorych 
wzmogła się o niewielki procent w prze- 
ciągn ostatnich dni. Zaraza jest wedlug 
zdań lekarzy sporadyczną a nie azyatycką. 
Przedsięwzięto wszelkie środki w celu umiej- 
scowienia choroby. Gdyby okazały się ko- 
niecznemi środki nadzwyczajne, rząd użyje 
takowych z pewnością, ażeby zabezpieczyć 
kraj przed klęską. . 

Paryż, 27 czerwca. Z> powodu potyczki, 
jaka zaszła pod Langson, otrzymał genc- 
rał Millot rozkaz powstrzymania wymarszu 
wojsk francuzkich z Tonkinu, , 

Konstantynopol, 26 czerwca. Emigranci 
z Toulonu obowiązani są poddać się kwa- 
rantannie' i muszą w tym celu udawać się 
w dalszą drogę przez Śmyrnę, Beyruth al, 


nwagę 


O a a ae 
arene A TT A O OE a 
AA ROOTA OZATWCO 


Depesza nadeszła do ministra marynar- 
ki donosi, że oddział wojska franenzkiego, 
złożony z 1,000 ludzi, napadnięty został 
podczas zajmowania miasta Iuangson, przez 
4,000-ny oddział regularnego wojska chińskie- 
go. Erancuzi zmusili nieprzyjaciół do ol- 
wrotu. Straty francuzkie 
tych i 42 raunych. 

Wrocław, 27 czerwca. (Ostatecznie skon- 
statowano, że liczba zapartych w szybie 
„Dentschland” robotników wynosi 42. 

Niżny-Nowgorod, 26 czerwca. Podczas wy- 
nikłych dnia 19 czerwca rozruchów antyse- 
mickich, zabito 8 osób, 9 raniono ciężko. 
Osoby, które zabito, lub które, pomarły 
następnie w szpitalu w skutek ran, pocho- 
wane zostały 21 b. m. Porządek już przy- 
wrócony. Powodem do zaburzeń była fal- 
szywa wieść o zarznięciu dziewczęcia chrze- 
ściańskiego. 

Wiedeń, 26 czerwca. Minister Taaffe 
zwołał radę zdrowia i zawezwał znakomi- 
tych lekarzy w celu obmyślenia środków 
przeciwko szerzeniu się cholery toulońskiej. 


wynoszą: 7 zabi- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 26 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 23 
c: 6 'wea(w tysiącach marek), Stan czynny: zapas me- 
taliczny 636,985 (przyb. 2,625); zapas biletów kasy 
państwa 27,249 (ubyło 132); noty innych banków 
11,462 (przyb. 689); weksle 358,195 (przyb. 16,983), 
żądania lombard 39,939 (przyb. 8,935); efekty 
17,960 (przyb. 2,768); inne aktywa 24,132 (przyb.216) 
Stan. bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez ziniany) 
rezerwa 20,808 (bczzmiany); noty w obiegu 724,841 
(przyb. 32,115); inne zobowiązania 243,637 (ubyło 
4,282); inne pasywa 1,691 (przyb. 1,360). 

Wiedeń, 26 czerwca. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 23 czerwca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 351,400 (przyb. 3,100); zapas meta- 
liczny w srebrze 125,100 (przyb. 100), w złocie 
64,300 (bez zmiany); weksle płatne w złocie 15,300 
(bez zmiany); portfel 125,100 (przyb. 1,600); lomhar- 
dy 23,900 (przyb. 600); pożyczki zahypotekowane 
88,200 (bez zmiany); listy zastawne w obiegu j85,100, 
(przyb. 300). 

„Londyn 26 czerwca. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
15,876 (przyb.9); noty w obiegu 23,315 (przyb. 279); 
zapasy w gotówce 25,441 (przy. 288); portfel 21,991 
(przyb. 115;saldo prywatne 23,790 (przyb. 27); saldo 
państwowe 9,889 (ubyło 6); rezerwa not 14,494, 
(ubyło 455); ubezpieczeme rządowe 13,614 (bez 
zmiany). 

Paryż 26 czerwca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach tran.). Powiększyły się: gotówka w złocie 
3,500, gotówka w srebrze 1,303; portfel głównego 
banku i filij 53,700, prywatny rachunek bieżący 
34,900, saldo państwowe 53,200 Pomniejszyły się: 
zuliczki razem 100, noty wobiegu 14,200. 

Petersburg, 26 czerwca. Weksle na Londyn 245 
Li pożyczki, wschodnia 9334, I pożyczka ` wschod- 
nia, —, nowa renta zlota 165, petersburski bank 
dyskontowy 476!/,, 

Berlin, 26 czerwca Bankn. rosyjskie 204.90, weksle 
na Warszawę 204.60, na Petersburg 203.15, ua Wie- 
deù 167,50, na Londyn 20.421), na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.45. 

Wiedeń, 26 czerwca wieczór. Akcye kredyt. 502.20, 
takież węgier. 802.75, francazkie 315.90, lombardy 
144.90, galicyjskie 251.00, kolei półn. zuch. 175.00, 
austr. ronin papierowa 80.05, tukuż złota 102.20, 
6t węgier. złota 122.60, 507 papier. 88.15, takaż du, 
złota 91.45, noty markowe 59.621, napoleony 9.60!/,, 
związek baukowy 105.10; przy końcu usposobienie 
dobre. 

Londyn, 26 czerwca po południu. Konsole 9915/,, 
pruskie 40, konsole 102!5, 50/, tureekie z 1566 r. 
Tla, rosyjska poż. z 1871 r. 901, tukaż z r. 1872 
YUY;, tukaż z 1878 r. BY%/g;60/, renta złota węgier- 
ska 1031/; 407, renta złota węgierska 76'/,, austryac- 
ka złota renta 84'/,, egipska 577/,, banku ottomań- 
skiego:147j, lombardy 12, akcye kanału suez- 
kiego 7737, | srebro 505/,, dyskonto tt, the Wekle 
na miasta niemieckie 20.63, na Wieden 12.35, na 
Paryż 25.40, na Petersburg 2315. Do banku przy- 
było dzaś 16,000 E. 

Paryż, 26 czerwca po połudmu. (Sprawozdania koń- 


bo Tripolis, 

Paryż, 27 czerwca. Według ostatniej de- 
peszy skonstantowano wczoraj 7 nowych wy- 
padków śmierci z powodu cholery. 


Peszt, 26 czerwca przed połud. Targ zbożowy.Pszenie*% 
«w m. mocno na jesień 9.80. Owiesna jesień 6.80 
kukurydza na cz. lp. 6.61; ciepło. 

Londyn, 26 czerwca. Cukier Hawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie ló. Uukier burakowy ospale 155/,. Gentry- 
fugalny Cuba 16. Nadpłynęło 17:ładunnków pszeni- 
cy; porota pyszna. - 

Brema, 26 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie kofico* 
we) niżej. Standard white w m. 7.25, na (p. 7.26» 
na śrp. 7.35, na śrp. gr. 7.65. 

Poznań, 26 czerwca. Spirytus w m. bez becz. 50.00 
na cz. 50.00, na śrp. 50.50, na wrz. 50.50, na paź. 
49.40; ospale. 

Glazgów, 26 czerwca. 
warrants 41!j, Bz. 

Liverpool, 26 czerwca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczałuy obrót 38,000 buł; spokojnie. 
Dzienny dowóz 5,000 bel. 

Liverpool, Ż6czerwca, po południu. Bawełna. (Spra- 
woz łanie końcowej. Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyę iwywóz 1000 hel. Amerykańska spokojnie 
Suraty niejednostajnie. Milddl. ameryk. na cz. lp. 
613), ua ip. śrp. 69, na wrz. 6i na wrz. 
paź. 65,,, na paź. list. 67%%,, na list. gr. Offy, na 
gr. st, Gija p. 

Bradłord, 26 czerwca. Wełna mocno, spokojnie 
wskutek wysokieh cen; przędzalnicy bardzo zatrue 
dnieni; popyt ma szezegńlnie Mohair. Tkaniny spo- 
kojnie. j 

New-York, 23 czerwca. wieczorem. Bawelna 1l!jy, 
iw N. Orleanie 11. Olej skalny rafinowany 70%, 
Abel. Test 775, w Filudelńi 734. Surowy olej skai- 
ny 614. Certyfikaty pipe line — d. 6014 e. Mąka 8 
d. 40 e. Czerwona pszenica ozima w m. — A. 99c. 
na ez nominalnie, nałp. — d. 99 e. na śrp. 1 d. 1% 
c. Kukurydza (nowa) — d. 617, c. Cukier (fair rólining 
Muscovades) 43/ Kawa (fair Iio) 10. Bj (Wilcox) 
8.00. Słonina Rej,. Fracht zbożowy 3. Jawne zapas 
sy pszenicy 14,975,000 busz, kukurydzy 8,625,00%) 
busz. 


Surowiec. Mixed numbers 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 262Z dnin 27 


Gietda Warszawska. 
Zadano z końcem gieldy. 
Za weksie. krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . 48.871],| 48.87 
„»Jdondyn, 1 b . . . .| 995 V.95 
Paryż („100 $. . . . .| 39.65 89.70 
„ Wiedeń „ 100 (Ło . . . .| 82.10 | 82- 
Za papiery państwowe: 2 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 8785 | 8778 
Ros. Poż, Wschodnia . . . .|- 93.— 33.10 
Listy Zas, Ziem. z 69 r. lit. A.. | 97.76 97.00 
5 s „ małe , . . „| 97.40 97.40 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 | 9450 44,50. 
Boca x „ U  .| 9260 | 92.70 
NA: M „M .| 9230 | s2830 
n » » „ IY 92.10 82,15 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. I f 85.50 85.50 
11 » » » 11 . 84.50 84.50 
n » » » AM .| 88.— 83, — 
Gielda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz , . | 204.90 1205.35 
s s mł dost. „| 201.50 | 204.60 
Weksie na Warszawę kr. . .[20460 | 204,40 
» Petersburg kr. .|308.Ia | 203. 
p A . . [20110 | 20115 

» Londyn kr . .| XA) 20.421, 
» żę dŁ .. d 20.84 
» Wiedeń kr. . .|16750 | 167.40 

Dyskonto prywatne s4 33% 
Giełda Londyńska. 

Weksłe na Petersburg . REN 2314 


Dyskonto 29/4 


TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek dnia 27 czernca 1854 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Pszenicy: | Żyta: 
40 kor. po 8.90 rs. | 100 kor. po 7.06 rs. 
26 „900 „  |100 p TM ,, 
40 a O BOO y |100 „6.95 ,, 
20. „ 8.70 „ | GU 7416 y 
I0 y 8.70 „ [100 , TiYn 
100 ao 8.50 y 300 p 640 ,, 
100 O, 810 „ | 5D y 1.20) 
T p KDD y | 
W „ 9.410 , | Owaa: 
Jęczmienia: | 100 kor. pa 3465 p 
Wo» 60. | 60 „370 , 
26 5 5.90 y 1o y 8.60 y 
Groch u: į 100 y 4.00 , 
40 y 930 y 1100 ë,» 350 y 


Targ wiktuałów na Nowym Rynku. 


Mleko, kwarta. 7 kop.Cebula, garniec 50 kop. 
Smietana „ . 30 p [Baraki  ņ — y 
Masło świeże, t.27—30 „ (Marchew ml.wiąz.2—4 „, 
Serśred. wielk. 224 „ iVietraszka, „244 op 


Jajka mendel, 25 


jSBlery, sztuka „8 — 
Kartofle młode gar420 j 


POTS, y 2 


nj NE . » 
cowe) 8° renta umarzsina 79.20, 3? renta 77.271], n Stare gar. 13» Iadyki sztuka „ -= y 
45 "h pożyczka 107.40, włoska 6% reuta U5.65, Truskawki tun. (30 ,, j|Gęstmłode sz. rs. 60 p 
nustryacka renta zlota 85, 60% złota węgierska | Poziomki kwarta 30 „ (Kury „ k. 75—90, 
104'j, takaż 40, 77, rosyjska 609 z roku 1377) Wiśnie funt 25 y |Kurczęta sztuka 15—80, 
98. Losy tureckie 41.10. Cródit mobilier 831.j Ogórki sztuka 10-~25 „ |Kaczki młode ` 50 $y 
Credit foncier 1316, akcye suczkie 1960, bank | Szpinak biacik ,, 5 » jBroch pol gern, 89 p 
aryzki 815, bank dyskontowy 517, weksle na jSzparagi kopa k.60 „ | „ szab kw" 12 ,, 
Eindyà 25.11!/,, nkcye tabaczne 643.75 Rzodkiewki wiąz. 2 „ |Kaszagrycz. „ 10 , 
Warszawa 26czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 242 y4, Sałata wiązka 30 » (Kaszka krak. ,, 12 ,, 
pstra i dobra —-800, biała 825-356, wyborowa 870-— ;) Szczaw blacik 212 „oi 


żyto wybor. 282 44, 650-705, średnie -—; jęczmień 2 
i 4ro-rzędowy 2024 gf, 600-—570; owies 142 g4 359 
— 390; gryka 200 gZ. 500—550; groch polny 260 
44. 100-85U, cukrowy 26044, 1000—-1100. Fasola 260 
gé. 1200—1300 kop. za korzec. Kasza jaglana 120-150 
—— jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono: 
pszenicy 500, żyta 460, jęczmienia —, owsa —, 
grochu poluego — korey. 


Warszawą, 26 czerwca. Oko sita 789], z akcyą kop. 
po 8". Stosunek garnca do wiadra 1003071, Uurt. 
skład za wiadro kop.3301—85363, za garniec 270—272. 
Szynki za wiadro kop. 6424—8485, za garniec kv- 
piejek 274—276. (z dod. na wyschn. 2U%). 

Szczecin,26czerwca po połud, larg zbożowy. Pszenica 
bezizmiany; w m. 16000 — 180.00, na cz. lp. 176,50 
na wrz. paź, 180.00. Żyto bez zmiany; w m. 130.00— 
149.00, na cz. Ip. 146.50, na wrz. paź. 146.00. Olej 
rzepakowy bez zmiany, na ez. 55,00), na o wrześ. 
paź. - 68.70. Spirytus ospale, w m. 61,20, na 
cz, lp. 51.30, na śrp. wrz. 51.70, na wrz. paź. 50.50. 
Olej skalny w m. 7.70. , 

Wiedeń, 29 czerwca, Targ zbożowy. Pszenica na cz. 
9.92, na jesień. 10.15. Żyto na ezr. 8.30, na jesień 
8.18. Kukurydza na cz. 6,95, na wrz. paź. 7.13. 
Owies na cz. 8,48, na jesień 7.13, 


o O AN 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 

Małżeństwa zawarte w dniu 26 czerwca: 

W parafii katol; 1 a mianowicie: Jan Pitschman 
z Maryanną Nagel. 

W paralii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 26 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat lb-tg zmarło 7, 
liczbie chłopców 3, dzieweząt 4, dorostych 
liczbie mężczyzn-—, kobiet 2, a mianowicie: 
Langer, lat 26, Julianna Sadowska, lat 26. 
_ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło =; 
liczbie chłopców —, dziewcząt; dorosłych — 
ziezbie mężczyzn, kobieta —, a mianowicie: 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmurło —, w tej 
liczbie chlopeów—, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie. mężczyznajl, kobiet—, a mianowicie: Mar- 
kiewicz Abram Jeek, lat 45. l 
hanam] 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Sobota dnia 26 czerwca. Ferperałura wozoraj 
rano 16% R, w potud. 200 R., wieczór I7" R, re. 
| daia wysokość barometru 28 cali tr. 


w tej 
2, w tej 
Paulina 


w tej 
, w tej 


+ 


która ła > m ` A bi Pane : 5 p i i | K s è . 
a ; | Doniesienie Fabryki Szezotek i Pędzli 

w Warszawie, przybyła do Łodzi i przyj- 

muje roboty takowych, podług najnowszej|. 

mody. Wiadomość ulica Widzewska dom 


Jana Zollera (Piekarz) 2-gie piętra Nr 
499 lit. A. | | 


Elerssego i Lota ALEKSANDRA FEISTA 


w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 


405—3— 
FE. i APE. - iym przemyśle, ażcby zadosyć uezynić 
Od czasu egzystencyi mojej Fabryki Szezotek i Pędzli zadaniem mojem było śledzić za postępem w tym przemyśle, nét hy zadosyć uezynić 


wszelkim wymaganiom, a tem samem untóżebnić nabycie odpowiednich wyrobów bez sprowadzania takowych z zagranicy. 


vyšle i wyrabiają około stu gatunków 


> Sławne F abryki pędzli w Lyonie, Paryżu i Norymberdze doszły da wysokiej doskonałości w tym przem! 
różnego systemu pędzli,—inne kraje odznaczają się tylko niekżóremi gatunkami, noszą-:emi nazwę od miejscowości. 


wszelkie usiłowania w tym celu i dziś mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ostatnim rezultatem usiłowań moich jest rozwój tej u nas 

Śnnało rzec można nowej gałęzi przemysłu. Se Ri 
Wszystko na. co zdobyć się mogą: Framcya, Anglia, Hiolandya, Niemcy i inne kraje, wszystko to dziś wyrabia się w mojej fabry- 

ząwsz 1? losów z różnych zwierząt, do fa- 


STUDENT UNIWERSYTETU 


uczen klasy T-ej, : cez równą jak zagranicą doskonałością, począwszy od przeróbki i preparacyi surowych materyałów t. j. szczecin i w 
gimnazyum filologicznego, życzą brykacyi pędzli niezbędnie potrzebnych. ; : dni - ie i pierszeństwo przed i 
sobie udzielać korepetycyj, lub i . Že znakomity postęp krajowej fabryki, do czego potrzebnym jest i odpowiedni nakład, zasługuje na poparcie i pierszeństwo prze s 1 

TAN petycyj, cznemi wyrobami, odnoszę się więć do Szanownej Publiczności o łaskawe ze strony jej poparcie, tem więcej że konkurencya z zagranicą jest mozolna 1 
przyspasabiać do szkół i gimna- A, RE a ak o kursie waluty zagranicznej, za którą wszystkie materyały surowe bywają u nas wykupywane i wywożone bez opła- 
zyum. y, a gotowe wyroby o jakich mowa, żadnego ochronnego cła nie mają. „o - SM j 

! Wiadomość w drukarni p. L. $ ś Trudno mieć pojęcie w ilu rodzajach, gatunkach i wielkościach wyrabiam pędzie, chcąc wyrównać fabrykom zagranicznym i w tym, eelu w 

SE iż ż REM, magazynie moim przy ulicy Senatorskiej, pod firma Aleksander Feist istniejącym, obejrzeć można próby i podlug tych robić zamówienia. 
Krukowskiego ulica Cegielniana > Opróc skanych. ró? SAME AE Pęczek i Jeyms 0 pe] i stawach krajowych i icznych, - 
271B. o 404 prócz uzyskanych różnemi czasy Nagród w Medalach Brązowych, Śrebrnych i Złotych na wszystkich wystawac ajowycii 1 Zagronoznye 3 
i 


Ażeby także i fabrykacyę pędzli postawić na takim stopniu doskonałości, du jakiego doprowadziłem wyrób szczotek, od lat kilku skierowałem d 


na ostatniej wystawie Moskiewskiej przyznany mi „został Medal Złoty, jedyny na całą grupę.. 


jeolcioj oralajatoalzjelecpoj 


RE-0—0—0—0-1—8—%0-—0—80-—0-33 


+ 


© 


3 NA Sa a 
INA: say NSW 
NY „A. ER S Zi AW SIZAL 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
I UBIORÓW DZIECINNYCH . 


U + Biuro Elektro-Techniczne " 
; Miola 050 JABAKANOWICZA : se, 


chcąca udać się na kuracyę do Warszawa. Senatorska 27. Telefonu Nr. 145. 
ŚCiechocinka, poszukuje współto-||BBeprezentacya: Edisona, Krziżika, Carrć'go, Barbier-Leclanchć, 
$warzyszki na wspólny koszt. 4a-$| ` de Latande'a, de Brenville'a et C-omp. i t. d. 
gskawe oferty przyjmuje redakcya$| Stały skład: Lamp Edisona i łukowych, węgli Carrógo i Sie-| d% 
$n Dziennika Łódzkiego” pod Zna- mensa, mikrofonów i telefonów Hughesa, Adera, Gower-Bell'a, dA rson-| 5 


OLIMPII DĘBICKIEJ, 
kiem. „Ciechocinek.” > Gołubickiego, Teilloux i innych, stosów oryginalnych Leclanchć- 


PG f 0 - Lé- | GN Przyjmuje wszelkie roboty w zakres tualety Damskiej 
04000100000003 Barbier, de. Lalande'a, Bunsena, dzwonków elektrycznych i dzwonków q> i Dziecinnej wchodzące, które wykónywa podług naj- Alp 


magnetycznych Abakanowicża, nie wymagających bateryi, a więc bardzo RZ Śświeższej mody i z możliwym pośpiechem po cenach 


dogodnych na Prowincji. ud =" a umiarkowanych. A kształcące się w pierwszorzędnych 
Wistehube. lll... Biuro podejmuje się urządzania installacyj światła elektrycznego) AR) magazynach warszawskich mogę zadowolnić wszełkie 
RA LDŹ NIL | różnych systemów, komunikacyj telefonicznych i t. d. oraz wszelkich| N4 wymagania szanownych Pań. 
g ROWTOŚCIE |||robót wchodzących w zakres elektrotechniki. AE EA 4 Ulica Widzewska Nr. 1440, dom Ferdynanda. Ai, 
a| SUCHARKI | - = 


Sucharki waniliowe 


SAONO 


s| Sucharki czekoladowe Jest do odnajęcia . EET w £ { ji = 3 y 
a Chleb wiedeński migdałowy z 9 T 3 à BU s 

e| Chleb wiedeński © POKOJ kąpieli letnich ——————— 
aS] Sucharki damskie, małe i duże 3 ż z E B 

W| Sucharki anyżowe -. (affo dwóch oknach, na drugiem piętrze, dla|jw przedłużeniu ulicy - Benedyktyzy SE 

B| Sucharki migdałowe í >| ke pojeđdyńczej, Pai ulicy Kamiennejiskjej pod lasem miejskim, międm Wyszło świeżo Z druku PARACH SONA 
E| Suchartipreshurskiematei dud py [I domn, Pimgtra, druga, brama od ali ipicą Konstantynowską a zakładeś-|bistoryczno-spółeczne pod tytułem: yyekcym: Towarzystwa Kredytowe- 

R : + . 3 . . a 7 

E Sucharki damskie kopiena * |HINr. 8d. Stróż domu wskaże, y SZ A roomie); Kw on 0- À | j| l ł ACTWIĘ . | go miasta Łodzi 

| „Sucharki holenderskie w M. osoby op: i ist) | A. 
E CASH PSR a R ERIEKE GH "ROSES a 5 ogłasza, że nieruchomość pod Nr. %1 
a Po 50 kop. za fant. |X przez . |przy uliey Wolborskiej w mieście Łodzi 
| NOWOŚĆ! . | Lokale oraz sklepy d ( Teodora Teske-Choińskiego. |pełożon, wystawioną została na sprzedaż. 

Rz - i l : , z p PE icytacya odbędzie się w kaneelaryi Łódz- 

_Wiustehube. do W naj ecila i B 3 Nabyć można w Warszawie, w kiego Wydziału Hypotecznego, Mad No- 


w każdym czasie lub od 1 lipca r. b. po| -> „_  |redakcyach: Wieku, Roli, Niwy, OTAZ|iąrygszem Julianem Gruszczyński d 
398— 2—0 przystępnych cenach w nieruchomościach) zaraz do sprzedania |w księgarni Gebethnera i Wolfa. sami / Rs. 5,850 w. górę, w dka 4 16 
SEIER |. A . u CL 3 AE ri e Samy Sie uu 4 (16) 
Nr. 515 przy ulicy Piotrkowskiej i Nr. fortepian palisandrowy o 8-iu okta-|Główny, skład w redakcyi. „Roli,”|września 1834 r. o godzinie I1-ej z rana. 


: i r 334 przy ulicy Średniej (Brzezińskiej). i ; 8: ŚŚ _ Wadium do licytacyi „złożyć się winne 
DENTYSTA A. Iwanof,  |Wiadomość w Rynku pod Nr. 240 na 2-m|vach, w dobrym stanie, w kance-|Nowy-Świat 4. Cena rs. 1 (z » me WY WAGA ka A | 


ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |pjętrze w mieszkaniu Nr. 3. laryi gminnej w Radogoszczu. syłką pocztową rs. 1 kop. 15). (408—1-—3 
Wiistehubego.  - 304--25--0 i 396—4—0 : „409—1— 379-—6—0 
cz 7 4 — nam — ma 
TEME ; RUCH POGIĄGÓW KOLEJOWYCH "sqoqog | [SE EJ 
f ` BOOL R 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 26 czerwca. - *r arka? VS] Stan SO —56 
z Eada godziny i minuty wą | ——| ISE EE 
I ZA sh C 2 $ REM gietdy Dopełnione tranzakcye odchodzą: | 5/35 | 7125 | 1| 5] 540 || N] ord 8 ŚSaz SS556 
Weksle ono žądano | płacono | przychodzą |. E A | 5 a sg NIE 
Berlin . . . (168%) 1 dl ter. | 2 d. | 100 mr. 4 48 95 — 48 821z = || do Toei k Ha 8,25 |. AS Sao S Aojremzy ja PE CELECEREI 
» |... (168!) | kr.ter.| 2d. | 100 mr. » 48.8 1'/> = 48 82'/, 80 77h "» Warszawy . .| 10|10 555 | 9/50 -|F CYNK RE 
Inne niem. miasta bank. | dł ter.| 2 d. 100 mr. 4 AAA = aS RIM ARCE Z © epoag |a | 22 w À 
I t , „ Piotrkowa . 948 | 355 |- N = Pory” Stan S56 66 
a ai ca oa J okrstersj 2 07i A0 gat Beh TE E m „ Granicy. . . 2l25 |- 9135 He aa JE 
Londyn >... . . | d ter. m sk RE SĘ mą Sosnowca - 2138 | 9/30 | x a1o m|ZŻ x 
PA reż diane kr. ter. | 3 in. 1 É. j5 9.95 — — » ki lag S) PTOA SEN SÓS56-—% 
aryż dł ter. |10 d. | 100 Fr 3 KK m 2 aa POWER 532 : © aj E TZN INR 
Paryż © . . $ : z g p Lwowa . 5,30 ` 3s ione 
ź ż kr. ter. | 10 d. 10 Fr. s 39.65 — 39 60 57th f » Wiedni lie N ‘sporog |a |22 < 
wiedeń (——-) | dł ter: | 8 d. | 100 for. 4 = 2 = Za | g| Pod |LJSYAR 558-568 
$ (1865/6) | kr. ter. | 3 d. | -100 flor, 5 82.10 — z n rocławia . 8j43 S CE NE R 
Petersburg . » + + 2 dł. ter.! 2 d. 100 rs. —.— — — „ Kutna. . š į 1034 6117 9/55 | elorzparq SRA GÓR 
| | 8 s | ponełnio-|Z końce. | giełd. „ Aleksandrowa.| 1/20 8:30 > naiara aAa 
y |aeg Ą Z końc.gi i 2  Dopełnio- ne. , gieldy lina . . . 5 3 > "gi Ę 288 m 4 
Papiery państw. RE Dopotuione 2 RESET Akcye. SE ne rane. a || * ZNA. AGO R “jo IN a S ag SAB, ABEC? 
Pua 100 1a). ŻA]. tranz. żąd. | piacon (za. 100 TS.). - haD żądano | płac. » Brześcia litews. 9,50 a So e jaf aeg g az BA 
ObligiSkar, Kr. Pols. duże| 4 ==] Z=] | AkcyeD. Ż. War-W.100r.| 4 —=| ==] =|| » Moskwy. . .| 10/38 $ Oe JERSSTEAE GETH 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| . 4 ——| sre] ——| n m WeByd.500r.| 4 moba Do jm a al aa 723 | 9143 |< "O 3 EEEEECEKEKEKI 
A a, malo b 4 ——| 8740] ——| o» n » 100r.] 5 ma aim OBWE e K SZLO gAn Ba 
Roa. Poz We Leru.1000r.| 5 LL) gg—| ——| w m Teres. 1000r.| 5 —.—| 187.—| 136.— | „ Lublina. . .| 927 ð Ę SK Gta m a 
oB. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 98.—| —— 100r.|--5 R Rare je a Kowla . . .| 3l14. ső E 8 š ść , 
100r. 5 ——| 193.—| —— a 3 9a Eh RC ni Ska F s © "id N =) zz S E u 
BE 256. dy » BABA | 80 EE SA „n Fabr.-Kódzkiej | ——| ——'| „ Kijowa .-. .| 8,28 A TA 3 2 ARE SĘ 
7 + n» ” s ZJ 4 x x iślań i n BR 2 2 E0 e z 
n n, u 1000r.|. 5 ——| 198-— — | » » Nadwiślańsk. |) ——| =]: —— > e BE $ EAS ŠR 
Mo 09 2 100r.| 5 2 93—| —.—| » Banku Handlowego i Eaa > > > 2a m AŻ qg 3 
no» Wda zc E a Po O EE „w Warszawie 250 r. ——| >| > e |_godziny i minuty aS |u Z Sż3 że 
UNE nn R BR ; RSE War. Ban. Dys. 250r. ——| ——| —— przychodza: | 10,10 |. 4:5 | 825] 1|20.||—|——"— 1 
100r.| 5 ——| 93.— » . seS = - © o z 
Hon. Poż. Pr.zr. 1864 lem.| 5 LL, =| =i] » Ban. H. w Łodzi 350r. ——| ——| ——|| odchodzę Te RE soqos] isg 
o 1866llem| 5 | aal a} s» War.Tow.Ub.odognia | z Koluszek .-. . oho 35 t 725 | 10:20 M a Ss aż 
Bilet wan Pań. Ros dem: 5 BK GROŻĄ E z wpł. ra. 125 250r. ——| ——| —.—.| » Skierniewic . .|--750| 1,26 | 8.58 > g Ę > 
Y AE AES > E c CZ War. Tow.F.Cukru500 ——| ——| —— Warszawy  . „| 6'— | 11110 I „| PPU |e limo m OTO 
non» n»n » Hn, 0 = = ” Uakr.Dobrzel. 500r.|| £ — a ; $ 1 6/50 [fuat m7 |2 = 
n » von LI n 5 — | RS a » ył fó 25 J E RSE WGA NOE s Piotrkowa Dri se 1116 5159 SN a Se nen N 
Listy Zastawne (za 100 r.) | e] | nn Józefów  250r.|| -2 =j e EKO ARE | (5,45 © phorus h- amannenn nnne 
„zr, 1869.5. I lit.A. D. —.—| 97.75) —— » nn Czersk E 250 r. a ===, ——) —— | n Granicy. . „ „| 1040 7150 1 15 e E AUE KARO 
LENE aeta nt LtB.| 5 | 971510 9765) ——| » n Hermanów250r.|| 2 ——|  ——] ——]] » Sosnowca <. „| 1015 7155 1 e MREMEJ 2 
powo» matel 6 |. 97 97 10; 97.40) —.—|- » w Eyszkowic:250r.]| z ——| ——| ——|| » Krakowa . . . 8 vpo | [SSR SRR 
SOC P Tiue że PARA DOGR PER , Leonów . 250r.|| > ——| - —.—| ——|| „ Lwowa. SRA 115 I PSN 
Ser: U lt. A.} 5 3 . LIE A [o PASE ° N 5-5 S 
"Or ooo o dy tB]. 5 m] ——] ——| », n Częstocice 250r.|| £ ——| ——]| ——i| „ Wiednia.. . . " 8'30: ABIT |= |Ers 5 5 
T L R mate 5 | L] l n D W. F: Stali 1000r.) -2 =] ——| —.— i| „ Wroclawia . . W 6123: o sło są mmm © 
nom m Ser.MLNŁA.| 6 ——| 9655] ——| » Tow. Lilpop, Rau ij) ¢ KULE. Ao lal oG Ze = 
Bop O R REBAS 5 ——| 96870| —.— Loewenstein  1000r.|| „ e] mo] 23 a PE 4,45] 11,29 6/18 R “zparaod | o jamio RY RON n 
KONCZA ” ` matej. 5 t gg60| —.—| » Tow. Zakł. Metal. B.|| = ; » Berlina, Owa: glog . al30 S |———I PJ. 
3 w w Ser.IVIŁA.| 5 95.16] ——| —.—| Hantkew War. 1000r.|| $ a dim ona KZK IE 1115 -9'30 || S |eprzpary| aoe 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. JosBodomo Ijensypow. Joqan 15 lona 1884. W drukami L, Krakowskiego w Łodzi. 


